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WIECZOR MUSSOLINI, 
wysunięty został przez 
profesorów węgierskich na 
kandydata do pokojowe) 

nagrody Nobla, 
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MAC DONALD, 

wygłosił przemówienie, w 
którem gdTqco bronił po
rozumienia węglowego an• 

gielsko • polskiego. 

Sowiety zapraszaj~ uciekinierow z Saary . 
Obiecują wszystkich zatrudnić w kopalniach i fabrykach.-Hitlerowcy 
teroryzują ludność na terenie plebiscytowym.-Liga Narodów rozpi

sze międzynarodową pożyczkę na pomoc dla emigrantów 
Paryż, 21 stycznia. wych socjalistów i akty terom. się zagrożoną częścią ludności Zagłębia Saarbruecken1 21 sfvoznla. 

Ucieczka emigrantów z Zagłębia * na wypadek zwycięstwa narodowych Konsulat francuski w Saarbrueckoo 
Saary trwa w dalszym ciągu. Wedle Paryż, 21 stycznia !;ocjalistów Ponieważ brak jest odpo. musiał zwiększyć liczbę urzędników, ce• 
dotychczasowych obliczeń, prawdopo- W dniu wczorajszym przybyl z Ge~ ~ . d . h 1' d s • 0 oc dla emi· lem załatwienia interesantów, którzy do 
dobnie opuści Zagłębie około 20.000 newy do Paryża lord Marley, czton~k wie n!c un .u zo~ na P m magają się wizy wyjaz-dowej d<> Francji. 
osób. parlamentu angielskiego i hrabia Karo~ i grantow, obaJ męzowie stanu przedło- , Ogółem wydano do chwili obecnej 6.000 

Emigranci uciekają w pierwszym lyi, byty premier węgierski. Bawili oni żyli Lidze Narodów projekt zaciągnię· wiz, jedna:k nie wszystkie podania zo· 
rzędzie do Francji, prawdopodobnie Jed przez dtuższy czas w Genewie w z wiąz cia międzynarodowej pożyczki pomocy 1 stały jeszcze załatwione. Przed konsu· 
nak stamtąd udadzą się do innych ku z plebiscytem w Zagłębiu Saary. Je emigrantom Zagłębia Saary. i latem zbierają się nadal długie ogonki pe 
państw. W pierwszym rzędzie Rosia den z tych mężów stanu był przewodni Zaciągnięciem tej pożyczki miafaby tentów. Charakterysty,czne dla panują 
Sowiecka wydala oficjalne wezwanie 1 czącyri a drugi przedstawicielem ko- się zająć Liga Narodów, przyczem uzy- cych w Saarze stosunków jest, że kiilku• 
do emigrantów, że będzie przyjmować misji śledczej do badania terom narodo skane kwoty otrzymałoby to państwo, dziesięciu policjantów saarskich w oba• 
wszystkich uciekinierów, którzy znają wo • socjalistycznego w Saarze. Zada- które przyjęło znaczną ilość emigran- wie o swój los, porzuciło służbę i oitrzy• 
się na pracy technicznej, inżynieryjnej niem tego ko1nitetu było zaoprekowanie tów. mawszy wizę wyjechało do Francji. 
lub pracowali w kopalniach węgla. So-
wiety wyraziły gotowość dania tym 
wszystkim osobom zatrudnienia w ko
palniach i zakładach przemysłowych.
Między innemi Sowiety noszą się z za
miarem przemianowania jednego z 
miast przemysłowych, odlegf ego o 50 
~Im. od Moskwy na ,,Krasno-::,aarsk". 

10-letni chłopiec Skoczył z Ili pi~tra 
W Zagłębiu Saary prawdziwymi pa 

nami sytuacji stali się już obecnie naro· 
dowi socjaliści, mimo iż faktycznie ma
ją oni objąć rządy dopiero za sześć ty
godni. Komisja rządząca, która sprawo
wała dotychczas wia zę, jest cal ow1-
cle oozsilna w swych poczynaniach. 
Jest ona zupełnie sparaliżowana i fak
tycznie niema już nic do powiedzenia. 
Urzędnicy komisji rządzącej, którzy do 
tychczas nie przyłączyli się do narodo
wych socjalistów, zostali usunięci od 
władzy a nawet znajdują się pod tero
rem hitlerowców. 

w zamiarze samobójczym, lecz zawisł na drutach, dzięki czemu 
nie odniósł poważniejszych obrażeń . - N'iesnaski rodzinne przy• 

czyną desperackiego kroku dziecka 
Łódź, 21 stycznia. 20 słuchał i dla zadokumentowania swo 1 KOśCI TRZECIEGO PIĘTRA. 

(gr.) Wczoraj wieczorem dom przy Ich słów, sprawił dziecku porządne 
1

1 Szczęście jednaik sprzyjało chłopcu, 
ul. Franc1szlfańsk1ej :f4 był terenem me „la Jie'', gilyź trafem prze hodziły pod oknem 
zwykłej tragedji rodzinnej. Maty Moszek, dotknięty ambicją , po ; druty. na których niedoszły samobójca 

Około godziny 8.30 wiecz. mieszkań stanowif zakończyć z żywotem. Nim zawisł. W całym domu rozległ się prze
cy tego domu ujrzeli ciało jakiegoś mto domownicy zorjentowali się, otworzył raźliwy krzyk. 
dego chłopca, wiszące na drutach. Nim kuje wraz z rodziną krawiec męski. Li- d k 6 b r o~z-
przerażeni świadkowie tego niezwyk- berman. Ojciec robił dziesięcioletniemu L?k~to.rzy o~u, t rzy. Y ~ na 1.. 

Wojska międzynarodowe, któremi 
została obsadzona Saara również nie 
reagują na uliczne wystąpienia nar,udo-

tego, a mrożącego krew w żyłach wy- synowi,'\. Moszkowi, ciągle wymówki, że nym1 swiadkami wstrząsaiącei sceny, 
padku zdołali zorientować się, dziecko chłopiec, ucze1i szkoły powszeclm~j, po kilkunastu sekundach pO~biegl! do 
runęło z wysokości kilkunastu metrów miast się uczyć i pomagać ojcu - ciągle desperata w chwili, gdy ten lezał Juz na 
na bruk podwórza. przebywał poza domem, co również od- podwórzu. _ . 

Zawezwano pogotowie miejskie. -- bilo się na postępach w nauce.Wymów- Druty uratowały chłopca 6d,:i1echy-
Przybyly na miejsce dyżurny lekarz ki a nawet niejednokrotne obicie syna. bnej śmierci. Wypadek ten byt tema· 
skonstatował, że młody, gdyż 10-letni ni~ przemawiały mu do przekonania. - tern rozw6w sąsiednich domów do póź-

Noz• em w krzyz· chłopiec nie odniósł żadnych poważniej I Chłopczyk, dostawszy się w nieodpo· nej nocy. 
szych obrażeń cielesnych. wiednie towarzystwo, znacznie od sie· ••••••••••••••• 

Napad pijaków na przechodnia Po przeniesieniu chłopca do miesz- bie starszych kolegów, znikał na cale 
• • . kania rodziców, pozostawiono go na godziny, powracając czasami dość póź· 

. 1 -~dz, 21 styc~ma~ miejscu pod opieką rodziców. Jak się no wieczorem. Stan ten trwał przez kil-
~kg.) - Uhca Zawiszy stał~ się. ~czo ·dowiadujemy, tto tego niecodzienne~o ka miesięcy. 

raJ w_ n?c.Y. terenem krw~wei bóik1, yv wypadku byto następujące: W domu gwałtownym ruchem okno i wskoczył 
którei c1ęzk1e rany ?dmósł robo1n~k przy ul. Franciszkańsikiej 34 zamiesz- na parapet okna. Do dziecka podbieg~ 
Wladysław :ęorkowsk1 <Oblęgorska „), Aż wreszcfe wczoraj wyczerpała f przerażony ojciec. Było już Jednak za
. Borkowski wracał _do dom? od zn~- się cierpliwość ojca. Zagroził synowi, późno. 
iomych. Gdy znalazł się na u~1cy Zawi- że go z domu wyrzuci, jeżeli nie będzie ' MALEC SKOCZYI. W DÓL Z WYSQ· 
szy przed n urn erem 43 zastąpiło mu dro -IOOOCOC! oooci.:~X>C:XXXX:IOCIOCIOCOOOOOOOOC:XXXXXXXX:IOCnc:ocoooococooc:xxxx>0 
gę trzech pijanych mężczyzn, którzy 
wszczęli z nim sprzeczkę. Pijani rzucili &lgpod ftQ a-"olor•o 
się w pewnej chwili na Borkowskiego 1' '9'• A 
i poczęli okladać go pięściami po twa- Konstanty Kościszewskł clętko poturbowany przez dwuch 
rzy. Gdy napadnięty próbował stawić nieznanych osobników 
opór, jeden z nich dobył noża i pchnął 
Borkowskiego dwukrotnie w okolicę Łódź, 21 stycznia. 1 mężczyzn, którzy poczęli zadawać mu 
krzyża. Po dokonaniu krwawego czynu (kid - Wczoraj około godz. 11-ej rany tępemi narzędziami. Kościszew-
napastnicy oddalili się. Przybyły lekarz w nocy w domu przy ul. Dolnej 23 na- l ski nie potrafil obronić się i padł na po
stwierdzil dość ciężkie uszkodzenia cie- padnięty został i mocno poturbowany 1 dłogę, zalewając się krwią. Leżącego 
Iesne na skutek nadwyrężenia żeber i 63-letni Konstanty Kościszewski, maj- I' jeden z napastników kopnąl jeszcze z 
przewiózł ofiarę bójki napaści nożowej ster stobrski posiadający w tej posesji calei sity w brzuch. 
do szpitala. swój zakład. Dopiero po kilku minutach sąsiedzi 

Kilka minut przed 11 Kościszewski usłyszeli jęki Kościszewskiego i wez
udał się do znajomego, mieszkającego o wali lekarza pogotowia, który udzielił 
piętro wyżej. Gdy znajdował się w mu pomocy. 
ciemnej sieni nagle napadło nań dwuch Dziś 

Gdzie iest Henio Banasiak? 
laginął 12-letni uczeń 5 klasy 
szkoły powszechnej przy ul. 

Drewnowskie) 
ł..ód7., 21 stycznia. 

(k). - Do redakcji „Expressu" zgło
sił się wczoiraj p. Banasiak, zam. przy ul. 
Rybnej 13 z prośbą o pomoc w odszuka
niu jego syna, 12-letniego Henryka, któ
ry wyszedł przed kilku tygodniami z do 
mu i nie wrócił. 

Henryk Banasiak uczęszczał do 5-go 
oddziału szkoły p01Wszechnej przy ulicy 
Drewn01Wskiej. Któregoś dnia wyszedł 
ze szkoły po zajęcia-eh i gdy nie wrócił do 
domu do wieczora zaniepokojony ojciec 
skomunikował się z komisariatem P. P., 
prosząc o odszukanie syna. Niestety po 
licji nie udało się odszukać zaginionego. 

Henryk Banasiak jest blondynem. W 
dniu zniknięcia nosił mundurek szkolny. 

Osoiby, które mogłyby udzielić jakich§ 
informacyj o chłopcu, mogą się zghsić 
do najbliiJsz;e,go komisarjaitu P. P. lub do 
redakcji „Expresw". 

wponiedziałekd.2tstyczniar.b. Strzelani·na w Paryz·u ukaże się o sodz. 3-ej po Łóżkg w płomieniach 
południu specjalne 1 ł • I I k • F t A ł f ł ł..ódź, 21 stycznia:. 

lot
OfUJ·nn wydani· 0 ,,~xnrnng" między nacjona ~s ami cz on ami • ron u n y aszys ow· (gr) Wczoraj około godziny 7-ej wie· 
~ J t U t L p t~~ sk1ego.-Jeden robotnik ranny cz-ór, w miesz;kamiu S. GoldberJ!a w do-l Paryż. 21 ~ 1-Y :.znia (PAT) nifestację . hzy objeździe mówców pra- mu przy ul. Lewo-Kie1ma 1 zapaliło ełę 

k tórc zawierać będzie pełną ta· S! 0 warz) szen~e „Jear.esses Pa trio- wicowych samochodam: doszło do bójki. łóżko. Na miejsce iz;awezwano straż og-
belę wygranych piełnastego tcs" zorgCtm,cwało dziś zebra:iie "rj!ani między p.zedwnikami politycznymi. I ni01Wą. Po półgodzinnej a~cji straży po• 
dnia czwartej klasy Loterji ' tac"liae w c bartres, n i ktć·rnrr. !)rzcma- Pódczas strzelaniny z rewolwerów I żarnej ogień umiejscowiono. Straty nie• 

Państwowej ! ;;~~t ·~·n:~;~ls~;~low~ti;,~1~0ei1~t ~~~~~:: został ranny jeden z robotników, ~~~t~s~~~hol:~~ ~~w;t~ .ei\ 
ł . • 
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Konkurs oiekności nrzed 50 I tr 
W długich opiętych po szyje sukniach, kandydatki w ciągu kilkunastu godzin defilo· 
wały przed gronem znawców. -"Królową" obrało jury przy drzwiach zamknietych 

Dziś, gdy moda konkursów piękm - zgłoszeń wybrano zaledwie trzysta kan-' wybrane spośród lekarzy, artystów i 
ści mija powoli, warto przypomni ;c\ ie dydatek, które po przyjeździe do kuror- iFinych znawców urody kobiecej. Pano
plerwsza tego rodzaju Impreza urządio- tu umieszczone zostały w jednym z naj- wie ci traktowali swoją misję z niesty
na została w roku 1888 w Spa. Szło większych hoteli. Były one podobno chaną powagą. Badali oni przet kiU·a„ 
wtedy właściwie o zareklamo w,mie poddane iście klasztornemu rygorowi, i naście godzin zrzędu biedne dziewr7.,ta, 
uzdrowiska, które było bardzo sb.bo od- przez cały czas, poprzedzający ustalo- upadające ze znużenia„. i w rezultacie. 
wledzane przez plutokrację. ną datę konkursu, wcale nie wychodziły doszli do wniosku, że wszystkie są bar-

Kilka miesięcy przed oznaczonym z pensjonatu. . dzo piękne i godne najwyższej nagrod ·. 
terminem zawiązał się staraniem zarzą- W przededniu imprezy zrobiono prze-1 Na usprawiedliwienie ich należy do· 
du Spct specjalny komitet, który, nie gląd uczestniczek i natychmiast wyeli- dać, że panie były ubrane tak, jak na
szczędząc kosztów na należyte rozre- minowano pięćdziesiąt młodych osóbek, kazywało ówczesne pojęcie o skromno
klamowanie całego przedsięwzięcia, wy- 1lie nadających się absolutnie do publicz-1 ści. A więc wszystkie uczestniczki no· 
wołał wielkie wrażenie wśród płci pięk- nego wystąpienia. sity długie, się1aiące ziemi suknie, halki 
nej. Do konkrusu mogla się zgłosić każda Łatwo sobie wyobrazić sensację, ja- 1 i gorsety, bluzki zaś były wysoko za· 
kDbieta od lat szesnastu do dwudziestu ką wywolało w owych czasach tego ro- pięte pod szyję. 
siedmiu. Pozatem komitet ofiarował dzaju widowisko, Ze wszystkich krJ.11- Rzeczoznawcy postano\Vili powołać 
wszystkim kandydatkom bezpłatne mie- ców :Europy przyjeżdżali tłumnie ludzie. dodatkowe Jury, złożone z samych nie· 
szkanie i utrzymanie przez cały czas by przyjrzeć się niewidzianej dotychcrn> wiast. W oddzielnym pokoju przedefilo
trwanla konkursu. Należało tylko przy- imprezie. W konkursie bowiem wbr.:w wało przeszło sto kobiet, które zapre· 
łechać do Spa na własny koszt. pierwotnemu przypuszczeniu hały u- zentowały się tym razem w zupełnym 

W cichem zazwyczaj uzdrowisku I dział dziewczęta z najlepszych rodzin. 11egliżu. Po naradzie całego <>:ldu kon 
zapanowało owego Iata ogromne ożywie Nie brakowało rzecz prosta świętoszków kursowego przyznano pierwszą nagrodę 
nie. By zapobiec zbyt wielkiemu napły- oburzających się na te niesłychane wy- młodziutkiej Francuzce Marcie Gonca
wowi kandydatek, postanowiło jury ka-· kroczenia przeciw moralności", ale riikt ret, drugą zaś otrzymała wiedenka Bett:v 
zać złożyć wszystkim przyszłym uczest nie zwracał na nich najmniejszej uw .lgi. Stukart. Była ona żoną jakiegoś skróm
niczkom konkursu piękności swoje foto- Nadszedł nareszcie oczekiwany z nego urźędnika i po konkursie zrobiła 
grafJe wraz ze szczegółowym opisem I niecierpliwością przez liczne rzesze dzinri wielką karJerę, wychodząc zamąż po u
wdzięków. konkursu. W ogromnej sali zakładu kq- przedniem uzyskaniu rozwodu, za jakie-

W ten sposób spośród kilku tysięcy pielowego zasiadło na wzniesieniu jury, goś magnata węgierskiego. 
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WOLNA TRYBUNA ..;-..;....;;..; ...... _.. ____ -
iJlOtfACZONY S. S. l~l z iYWCA: Po· 

sta.pił Pan uczciwie i jest Pan w zupełnym po• 
rzaidku. Powiedział Pan swej znajomej, że nie 
kocha Jej Pan, że kocha Pan inną i wz,glę<łem 
tamtej żywi poważne zamiary, Na wszelki jed
nak wypadek niech Pan swojej narzeczonej po
wie o swem przejściu, gdyż moirłyby z teio kie 
~ś wyniknllć nieporozumienia. Co się zaś ty
;zy tej pierwszej znajomej, to oczywiście nie 
można postępować, ja.k człowiek bez serca. 
Niech Pan sam nie daje im.pulsu, ale jedynie 
wówczas dopiero wyrazi zgodę na zobaczenie 
się z nią, jeżeli tego sama zażąida. Podczas 
WMzego spotkania naleiy być koleżeńskim, mi
łym, chociaż nie za bandzo, ale nie wolno Pa· 
nu zdradzać ani cienia jakiegokolwiek uczucia, 
ale wręcz przeciwnie za każdym razem po· 
wtarzać, że wszya\lko byłoby dobrze, ~dyby„. 
gdyby Pan nie kochał innej. Po pewnym cza· 
ale, znajoma Pana widząc, 1,e w stosunku Wa
szym nic 1ię nie zmieniło, odzwyczai się od 
Pnna i coraz nadziej będzie się chciała z Nim 
lpotyikać. 

Narzeczonej trzeba wyja,śnić, że tylko iii 
Pan kocha, że tamta kobieta to Jedynie nie
szczęśliwy zbiejf okoliczności, uczucie, które 
jednak nie jest przez Pana odwzajemnione, ale 
musi być traktowane z wyrozumiałością i wzglę
dami dla cie11pienia innych. W żadnym WJ1Pad
ku nie wolno Panu dopuścić do żadnych czu· 
łych scen, a nawet czułych słów. 

ZROZPACZONA OLA 333 w KROTOSZYNIE1 
Droga panno Oleć.ko, proszę sobie wybić z gło

wy marzenie o mętczytnie, z .kitórym Pani za· 
ledwie raz jeden rozmawiała, To nie jot mi
łość, ale jakaś dziwna symipatja I trochę hi· 
sterji, lctóra każe Pani wierzyć, że kocha Pani 

Operował PacJ·ento"'w scyzoryk1·em iejfo człowielka. Jes<tem pewna, że gdyiby na 

• •• 
' 

drodze Jej życia stanął jakiś inny mężczyzna, 

któryby zaczął bandziej się Panią interesować, 

SamOZW(tlńCzy lekarz dokonywał fi. aJ•bariJzieJ• ryzykownych zabie• 7.apomniałaby Pani zupełnie 0 tamtym. 
"' Kochać się w człowieku, lclórego się nie 

gów chirurgicznych I zeszywał rany zwykłeml nićmi.- zna, to t1ok samo, jailq~d11by się Pani kochała 

Ś w alctorze filmowym, znanym jedynie z ekiranu. 
Tragiczna mierć „chirurga-cudotwórcy" Milo6ć te~o rcxb:aju nie fest na szczęście, nie· 

(x) Po zakończeniu wojny, Kurt. Pew11ego razu zgłosiła się do niego Khana zgubiły jednak kobiety. Jedna z bnpieczna. Zresrll\ uczucie to nie zasługuJe 
Kurting, czeladnik zegarmistrzowski, kobieta ze spuchniętą ręką. Kurting jego przyjaciółek, bardziej zazdrosna, nawet na nazwę miłości. Posiada Pani marzy· 

znalazł się bez pracy. Poniewać wielu orzekł, że ręka jest zgangrenowana i otruła go. cielskie usposobienie i jut trochę przewratli

zdemobilizowanych żołnierzy starało konieczna Jest natychmiastowa ampu· . Po śmierci cudownego lekarza, po- wiona - oto wszys•tko. Radziłabym Pani za· 

się o zatrudnienie, a wolnych posad nie tacJa ramienia. Chorą zachloroformo- selstwo niemieckie w f eheranie, do iąć się ja1kąś pracą, aże<by zająć myśli czem in

było, Kurting postanowił wyemigro- wat i następnie próbowat dokonać ope- którego zwrócono się z prośbą o usta- nem, I nie mieć zbyt wiele czasu na Jałowe roz· 

wać. I racji zwykłym nożem. Kość jednak nie lenie identyczności zmarłego, ujawniło myś!ania, zadumę 1 t. d. 

Z Westfalii, udał się on do Austrii, a chciała się poddać, a innych narzędzi jego tajemnicę. Uratowani pacjenci nie Pisze Palli, że nigtdy jeszcze nie pracowała 
nastcmnie na wschód. Kurting, który: Kurting nie · posiadał. ZaSzyl on zatem chcą jednak wierzyć, że cudowny le- ,p,_ru • nie. była na t'osadzie. Ba'!'dzo dobrze, 

podczas wojny opiekował się rannymi ranę zwyli.łemJ nićmJ, a po odzys .a- arz był tylko zwykłym pQmocnJkiem jeżeli Pani warunki materjaln• nie wymagają 
· tóv17arzyszami broni, postanowił wyko- . niu przytomności przez chon1 pn 'Je- zegarmistrza. W ciągu 18 miesięcy od' !ef łl c. • Niecłi też Pani nic star.a się 
rzystać zdobyte doświadczenie i podał; dział, że amputacja okazata się zby- 1 „pracy" Kurting zarobił 20 tysięcy fun- zabrać. zaJęcra ty~, ~órzy. ba!'ld~lef t~o P0 • 

Rię za lekarza. Jego miła powierzchow- · teczna. Kobieta cudem nieledwie po- tów szterlingów, otrzymanych tytułem otrzebu1\k To ~eż. nr~. na~a~iam kn1k.ogo do ~~a
n ość sprawiła, że zyskał on wielkie po- wróciła do zdrowia. Kurtin~, czyli Ali honorarjum. cy .z~r~ . owe1,, 1ete.1 n e 1est omeczna. •
wodzenie u kobiet które byty jego pa- .;aooocc• m~1e1 1ednak 1est 1~szcze bardzo wiele <łzie· 
· tI- · ' dzin, w których ka7lda pan r~ chę-tnych do 

CJell \ami. . . D t • ł k I t • " pucy jest mile widziana. Mam na my.śli pra· 
W SWeJ WędrÓ;-'/Ce na wschód PO· ft~m~ m1 osny w a ce węzow cę na terenie apołeczno·filantropijnym, pracę 

znał on pewną Rosia-n~ę, byl1 s~udent- ł U U u I '. w domach sierot, przy plel~nowanlu niemo· 

kc. me?ycy ny . n.a umawersy .ecie we D t .i d ł I b ś . t I .ł d k wląt, podorzutlków, iprzy s7lyciu odzieży dla 
W1e9mu. ROSJanka z kochała się w wa po ęL.oe ga Y s oczy Y ze so ą mier e ny PO.te yne biednych, w1P6l'P'!'aca w komitetach kolonij let· 

Kurtmgu.. , (z) Wielki dramat miłosny rozegrał szcie Jeden z pytonów zagnał swego prze nich, obyw111telsklch Bi:omitetach dofywiania nie· 
. Ud:-lehła . mu klika wsk.azowek Z się w oddziale„. ?la gadów londyńskie~ I ciwnlka na sam wierzchołek słupa, sto· zamotneJ dziatwy szkolnej, akcjach opieki nad 

dzic~famy wiedzy med:vczneJ swemu go ogrodu zoolog1cznego. w obszerneJ ! jącego w klatce. Zaalarmowani hała- starcami I kalekami, biedail<ami, na rzecz kt6-

1w:i:y:acicfowi, który teraz już Jawnie 

1 

szklanej klatce znajdowało się 14 pyto· I sem i odgłosami walki wbiegli do klatki rych urządza się zbió~i. dobroczynne imprezy 

w y 'e;!Ował Jako lekarz. nów afrykańskich, Przez wiele lat żyly I odpowiednio ubrani i uzbrojeni dozorcy dochodowe 1 wiele innych. Zdaie się, !e v.ry!I 
Obydwoje zawędrowali do Persji, one w zgodzie i pokoju. Okazuje się i w ciągu 20-u minut usiłowali „pogo- czyłam Pani ob1Zerne ipole działania i prac:i 

. g~lzie \'f mieście Ispahimie •. Ku~ting k~-1 j~dnak, że. i ~śród gadów ro~grywają I dzić" zaciętych rywali, którzy byli sple- t~'o rodzaju da Pani ogiromne zadowolenie, 
Pił scb1e dom, wynajął słuzbę I ogłosił, się tragedie miłosne. Mianowicie dwa ceni ze sobą w strasznym uścisku. albowiem ~rozumie Pani, że jest na świecie 
io · przyjechał wielki Halint (lekarz), pytony zakochały się w tej samei „lady" I Oba gady, które były całkowi..;le jednostką potyteczna i rozwija się na chwałę 
l!tóry leczy wszystkie chorob.~r. Do W dowód sympatii obydwa owijały się · wyczerpane, ułożono w przeciwleg- własną i ludzi. 

sc:imozwmkzego lekarza zgłosił się pe- dokoła swej ukochanej i, oczywiście, za łych kątach klatki i wydawało się, że Jeteli nie odpowiada Jej zajęcie tego ~o
·wicn chory, skarżąc się na dotkliwe każdym razem stykały się przytem przestały zwracać na siebie uwagę. NaJ <lzaju, chociaż współpraca w rozmaitych komi
bóle. Kurting orzekł, iż przyczyną .::ier ze sobą. Powstała na tern tle zazdrość, widoczniej jednak pojedynek został po tetach dobroczynnych jest obowiązikiem każode
pi.enia jest nowotwór na w~trobie, I która przerodziła się sczasem w głuchą kilku godzinach wznowiony i gdy nastę- go obywa!ela, to niech Pani nauczy się jakie· 

· ch~ry musi się poddać operacji. nienawiść. pn ego dnia dozorcy zbliżyli s'ię do klatki goś zawodu, któryby mógł się Pani przydać w 
Operacja została dokonana zwykłym Przed paru dniami odbyt się między ujrzeli mniejszego pytona, całkowicie przyszłości. NLgdy bowiem nlewiaidomo, ja.k 

nch"m kieszonkowym, po uprzednlem rywalami krwawy pojedynek. Oba py- zmiażdżonego przez swego silniejszego fycle nami pokieruje i czy kiedyś nie będze 
iacMoroformowaDiu chorego. Nowo- tony, liczący każdy po kilka metrów dłu- przeciwnika. Zwycięzca zaś miłośnie Pan zmuszona do pracy zaroblkoweJ, ateby wy· 

t'wU.r został wycięty, a wylec1.ony cho- gości, rzuciły się na siebie z niebywałą owinął się dokoła swej wybranki serca. tywić ileble, a mote nawet, 'Przez pewien czas 

ry obsypał złotem lekarza. wściekłością. Sczepione gady rzucalyl Charakterystyczne, że podczas poje- męta i dzieci. Na wszeLkl W}'1Padek kat.dy 
Od tej chwili stawa ,,Hallma" po- się po całej klatce, rozlewa~ąc całą wo: dynku. za~ówno, objekt walk!, jak i PO: człowiek dztł musi być przygotowany do samo· 

czę!a wzrastać. Kurting przyjął Islam i dę ~ przeznac~onego dla mch basenu 1 zo~tal~ ~tueszkancy klatki me zwracali <!:t.liln~o byitu, ateby nie stanowił w przyszłoA· 
przybrał nazwisko Ali Khan. Chorych fom1ąc na sweJ drodze wszystko. Wre- naJmmeJszej uwagi na walczących. cl ciętM"u dla społeczeństwa. o księcłach z baJ· 

leczył On rycyną, kroplami WalcrJanO• ki, nie trzeba myśleć. Znajdzie się rzeczywisty, 

wemi, sodką oczyszczaną I rozmalteml BaJ·ka z tysiRCft i jedneJ· nocy n;e kale.tę copr-aw.da, ale młody I szlachetny 
mlt(S!,uraml, które sam fahrvkował. Ali ~ ••• człowiek, który zast~pi Wszelkie marzenia, l\ 

Khan zebrał olbrzymi majątek i żyłby Nieprzebrane skarby sułtanów tureckich zasilanie kobietę przy~otowanl\ do życia, a nla 
w dostatku, gdyby„„ nie Jego &łabaść mv.zyclelkę, która ma ty~ko wymagania i kit6· 

do !i:Obiet. (sb) Rząd turecki dokonał niedawno ny I perły bezcennej wartości znajdują ref się wiele zdaje. 
Nawiązał on romans z żoną wyso- oszacowania bezcennych klejnotów, - się tam w olbrzymiej ilości. Rozmiarem %&!ll&diWWW 

kiego dygnitarza perskiego, a gdy zdra znajdujących się w pałacu w Stambule. wyróznia się specjalnie szmaragd dłu· lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllll 
dzDny mąż dowiedział się o wszyst- W tym celu zaproszony zostat z zagra- gości 12 cm., stanowiący ozdobę ręko-
kicm, Kurting zostawił swą przyjaclót- nicy specjalny rzeczoznawca. jeści sztyletu. Wartości korony suttanaj Je z11ajduje się ponadto tron cały wysa
k~ R.osjankę i uciekł z kraju. 0siedlil Mimo, iż miał on nieraz już do czynie Murada IV, ozdobionej 20.000 pereł i 40 dzany drogocennemi kamieniami. Nad 
się on następnie w Tybecie, praktyku- nia ze skarbami, jednak dokładnie nie tysiącami rubinów, trudno byto ocenić. tronem zwisa na złotym łańcuchu koro· 
jąc w dalszym ciągu jako lekarz. Cie-

1 
byt on w stanie ustalić wartości skar- Tak samo nie można ustalić wartości na na ozdobiona szmaragdem o długości 

kawą jest rzeczą, że do klijenteli Kur-
1 
bów sułtańskich. Wszystkie precjoza 1 szyjnika z niebieskich djamentów wiei- 30 cm„ szerokości 14 cm. 

ting-a należeli również i Anglicy, którzy znajdują się. w skarbcu, którego chronią· kości orzecha, szabli z szafirem wielkoś. Jest to największy szmaragd na świc 
wierzyli w niezwykły talent doktora. mury grubości jednego metra. Na pól-I ci kurzego jaja, osadzonego w rękojeści cie. 
Kurting dokonywał najtrudniejszych o- kach, ustawionych wzdłuż ścian skarbca: oraz łańcucha z rubinów wagi 2 kilogra- Wartość tych skarbów szacuje rze-
.peracyj, zwykłym nożem Weszonko- 1 przechowane są w zamkniętych naczy- mów. czoznawca w przybliżeniu na 10 milJo· 

wym, niach bezcenne ska:-by. Diamenty, rubl- ! W sali tronowej w pałacu w Sta.mbu nów dolarów. amerykańskich. 
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Sensacyjna powieść . współczesna. 

Napisał specjalnie dla .Expressu" MlecŻysław Sylwester. 

STRES?:CZE.NIE POCZĄT·KU •·~ ·' 1Esc1. więzieniu, gdzie siedziałem poprzednio, naik, że był to gracz nad gracze i spry- chwile tak gorzkiego zawodu, jak . ja 
Na dalekim cmentarzu w podziemiach gro- była niezła bibljoteka. - Książka i ga- ciarz nielada, jeden z tych, którzy obecnie! 

bow~a z czarne~o granitu schodzą si~ za"!~sko- zeta to moja jedyna zresztą pasja zwiać umieją . nawet z katafalka.;, Tak filozofując, szperał po wszyst-
wam członkowie „Bractwa Satanistów na w życiu. Na dany przez asystenta znak wnie- kich kieszen1'ach, at wreszcie znalazł . swoje Potajemne nocne obrzedy. Ob k · d h k 

Pełnym grozy i wyuzdania orgJom patronu- - . o rozpruwama cu zy.c as- siono wreszcie nosz.e do ciemnicy. w spodniach garstkę niklowej monety. 
fe za-gadkowy mistrz i dama w srebrne! masce. uzupełmł go doktór. Doktór naświetlał jakiegoś chorego - Bogu niech będą dzięki i za to -
7wana „Ks!eżvcowa kochanką". - Że też pan doktór musi ustawie.z· na gruźlicę kości pacjenta tak, że Brzy- mruknął opryszek. _ Nie będę musiał 

Pewnej nocy w pobliskim. Pałacu w Dret~l- nie wypominać mi moją przeszłość, do tewka musiał 1·eszcze patę chwil pocze- 1·ncogn1'to wyskak1·wać z auta, ale z faso cach dokonana :zostaje ta1emnlcza zbrodnia. któ · · d · · · · · 6 1 
Oto w przeddzień ślubu zg,nela w niew:viaśnio- reJ. mg. Y JUZ więceJ ~Je powr cę· - kae na swoją kolej. · nem dojadę na samo miejsce: jest czemś 
ny sposób młoda oanna Henrieta Dretnfcka. omal ze me rozpłakał się Brzytewka. w międzyczas.ie polecono mu obna- zapłacić! . • St~d kr~!. iaki pozostał na posadce w l~l po- A doktór -dochodził do ostatecznego żyć chorą nogę. Wiadomo: w szpitalu W chw1·11·, gdy k1·1~·unastu a-'entów koiu ~w1adczy o tern, że prawdopodobnie PO- · k . d 'I\ l!> 
pel11ior.e :zostało morderstwo. Znikniecie pięknej wmos u. . . . . i zie wszystko jak w fabryce. Wresz- myszkowalo w okolicy szpitala w poszu „, 
panny. zauważvt nad ranem Jej narzeczony in- - Będziemy musieli kazać zawieźć cie zabrzmiał ~tereotypowy rozkaz do- kiwaniu za zbiegłym kasiarzem, Stefan ) rl 
żynier Janusz Skrzycki - l· szale.Je z roz· was do szpitala miejskiego i przerentge- ktora: Brzytewka wysiadał z · dystynkcją .z 
paczy_. . nować tam! N t I Te1. same1 nocy apasz Stefan Brzytewka zo- B d . . . - as ępny. taksówki na rogu licy Granicznej. 
staje aresztowany w pociągu przez znanego -:--- ar zo serdecznie _dz1ę_ku3ę panu, Dwaj posługacze szpitalni zbliżyli Zapłaciwszy szoferowi, , przeszedł' 
detektywa He'nryka Petronia. pame doktorze - odpow1edz1ał, podno- się do noszów Brzytewki i podnieśli · je 

P-o ·dramatyc:znym pościgu Stefan Brzytewka sząc się z uradowaną miną opryszek. do góry. kilkadziesiąt jeszcze kroków, poczem 
zostaje ujęty. Ponieważ uciekając zranił s!e cie- L . h .1. . k' h K zawrócił szyibko i wpadł na ulicę Ci-żko. detektyw opatrzył Jego rany. Wdzięczny . _ecz w tei c WJ 1 z Ję iem poc wy- iedy ustawili je obok aparatu, do- h 
opryszek opowiedział mu. że kiedy poprzedniej c1l się za chorą kostkę. któr rzucił krótko: c ąParę minut później wszedł do szare} 
nocy udał sie n~ c_mentarz. celem zakopania tam _ Oj szelma jedna boli!... Dowi- - Położyć się„. tutaj!... kami'eni'cy pod Nr. 20 ł zapukat d"' zrabowanych pteniedzy, usłyszał hałasy. wydo- d . ' . d k : . k . . W .v bywające sie z głębi jednego z grobowców. po- zema, pa~ie 0 torze 1 ~~ię. UJę .ra~ J~- migotaniu niewyraźnych, niebie- mieszkanka, znajdującego się na trze-
tem zaś z.auważył obciętą l!;łowe ludzką. szcze za Jego względnosc w 1m1emu skich światełek spojrzał na nosze - i ciem piętrze rozległej oficyny. 

Na drugi dzień inżynier Skr:z:vckl otrzymnle swojem i pana inspektora Petronia! nagle przekręcił kontakt elektrycznego Na donośne pukani'e Brzytewki 
pmfs:Vłke. ·Skoro rozpakował ją, ze skrzynki D · d · t h · · tł 
wypadł<1 głową ludzka. Była to iłowa Henriety wie go zmy ~o em. C. ory opry~ swia a. · · N głębi mieszkania rozległ się podejrza-
DreznickieJ. szek został ubrany 1 zaw1ez10ny do szp1 Ostra fala jasności zalała salę, ny .<=7:mer i hatas, świadczący 0 konster-

Detektyw Petroń przypomniał sobie hlstorJę, tala miejskiego. Ponieważ Brzytewka A równocześnie z piersi obecnych nacji gospodarza. • 
Jaką· opowiadał _mu Stefan J?rzytewka o nie- nie mógł postąpić nawet i kroku, dwaj wyrwal się oluzy.k zdziwienia i przera-
samow1tei głowie, udale się na cmentarz, t d . . . . - Kto tam? - rozległ się wreszcie 
gdzie test świadkiem. Jak ~łka zamaskowanych ov.;a!~yszący ~u ozo~cy w1ęz1enm zenia. dr>cv troche głos. 
postaci znika w otchłani grobowca z czarnego wmeslI go na pierwsze piętro na no- Doktór, obaj posługacz szpitalni i sto 
granifu. · szach, które ustawiono potem wraz z jący obok drzwi dozorcy więzienni rzu- . -:- To _ia, S~efek Brzytewka! a otwie-

_Wśl_iz~uie ' sle więc, do grobowca 1 J~st chorym w korytarzu w oczekiwaniu na cili się ku noszom, na których wn:esiono ra1ze do 1asne1 cholery! - odkrzyknął 
~Ó~~~kiem _nocnego ~brzedu .. Bractwa Satanis- wlaściwą kolejkę. przed chwilą uśmiechniętego Brzytt!w- apasz. . . w pewne! chwili .. Ksle~ycowa Kochanka" Obaj dozorcy - dwa szczwane lisy I kę, a na których spoczywał teraz nie- I Rozległ się. szczęk zas~w.ek 1 zgrzyt 
11ods~~nela ~~ ku ustom czarkę. ~etroń. udając, - pilnowali pacjenta. Bo aczkolwiek ruchomy czlowiek z głową. , okręco.ną k!ucza. Drzwi otwarty ~1ę 1 ~tanął w 
ie D11.e. wciągnął w no~dr~a Powietrze - 1 ru- był on teraz przez chorobę swej nogi białym, szpitalnym kitlem.„ mch :korpulentny, fatalme meogolony 
nąl - meprzl tomny na z1em1ę. b ł d · · · l" · · d jegomość MJstrz. który - zdemaskował Intruza. kazał o ezw a mony, me zapomme I om Je - · . 
i'O związać I %Ostawić w głębi grobowca. - Stefek! na rany Boskie, skąd Się 

Dziek! cennym wskazówkom Stefana Brzy· Rozdział 5 S tu wziąłeś!... Przecież 1ndobno siedzisz 
te w kr uwięziony Petrofr zost~ie zwolniony ze . • w pace? ... Puścili cię? 
swego wiezienia. Okazato się, że jednym z qj " . , • b CZłOJ\kÓ,W brachą: · Sata.n\stÓ}lł Jest -, grał??.~ r~ -rlJl!I!•• 41A_, a --o· .-1....:'•n .... Q .,". • . 1 ,Br~ytewka zamknął za S() ii rr~tr()-
Piotr. O wieś, Z.'\lłany „Pisz?zele'!I spróchniałym .;,,„ ;li;~ • .._,•W • • • 91 O'a . .,-'7 dJ pnie drzwi i spojrzał na gospodarza tak 
Opq1szek ten :zdo.Jat J~dti.a_\(~ ~b_tedz.. . u " '' • . - filuternie, że .fen ostatni zrozumiał wszy· 

Star~zy ppsterunkmyy Karol Wnuk ~ 1 aresz- Stefan Brzytewka słynął w swych najbliższy komisarjat i władze wię- &.lko 
towal l<reC:a~i::ó sle .noca pncl n~!acem dre~nic- kołach J'ako człowiek o burzliwe! n1ze- zienne I . w· . ł . ? • Ł ł kim n·.;ohn;b .... --„ .· - • .: ~~ 7 „ ".,.., " + Wnnin. • ,., · . . . . . - 1ęc zw1a eś 1m. - zapy a z 

Mesz!ow.a.ny zachowule sle bardzo ordynar- szłości i o enomenalnym sprycie. . . Po ~1l~u mmutach uhca n~pełmła SI~ I podziwem. 
~ie . . z teśta111.e11tu s~rego Dre~n!ckiego wyn!ka. O mwałach, jakie robił poliLJi, opo- taJpYm1 1 umund~rowany~1 agentami? _ Podobno! _ odparł skromnie a-
ze po śmierci Henriety staje się on spadkob1er- wiadano wręcz legendy. Dwa razy u- ktorzy przetrząsnęli dokladme cały szp1 ca pnlowv Drdnic. Pada wlec na niego PO· 1 . . 1 . d . k . . pasz. 
de!rzenie. że to on zamordował piękna pann~. ciekł z więzienia, raz wyskoczył z ta 1 przy egaJące 0 mego amiemce. A niechże cię uściskam, bydle 

Warł11.i.ri - 11dowodnił. te wraca w tej chwili z pierwszego p.iętra w sądzie podczas Ale nikt nie widział kulejącego najdroższe! _ zawołał rozpromieniony 
Afryki Południowej, gdzie siedział przez Z5 lat przesłuchania, kilka razy :ldvlał wy- Gpryszka opuszczającego bramę szpi- ... d S dł ś · tu 'b n'e · · · z t · · 1 · ny i je • ~ospo arz. - pa e mt ni y z t • dzi:"'d~1 ";;~~·ź;c. os aJe więc zwo nio - - mknąć się z rąk eskortującyLb go poli- tala. I nigdzie go też nie znaleziono. bal Właśnie szykuje się faina pewna 

JstnieJa nnszlakl, że sprofanowany został cjantów. Widzieliśmy zreszh\, jak to Nic zresztą dziwnego: Brzytewka robótka, lecz cóż: „nadszedł czas żni-
gróh n rr;it, iei Stelli de Coor. Policja dokonała spryciarz ten uśpił swego CLd5U <.:zuj- był już W tej chwili daleko. wa lecz niema żeńców" powiada pismo 
ekshn111~ .: i i ciała --= I zna!du!e w trumnie tru- ność nawet Henryka Petronia i wysko- Zb' 1 dó' t I · h d · ś .' t pa dz:t'\\Tz,·nv _ ale bez głowy. 1eg1s~y na 1 . y n~~J sc o ~~1, -w1ę e.„. . . . . . . Ponieważ Stella ae Coor była bardzo po- czyt oknem z pędzącego pociągu, zapa- wydostał Się na dz1edzm1ec. Własme - Jeśh JUŻ cytu1esz pismo święte, to 
dobna do Henriety, powstało przypuszczen!7, liwszy poprzednio papierosa, napetnio- <'djeżdżać miał furgon, dostarczający wolałbym, ażebyś orzytoczył tu inny 
że głowa. przys!ana sweio czasu do Drezmc nego magnezją i innemi wybuchowcmi szpitalowi mięso. aforyzlT' - przerwał mu Stefek. 
byla ~lnwą Stelli. substancjami. B t k ł t k b A · · · ? ~tarszy .Posterunkowy Karol Wnuk natknął . ;zy ew a manewrowa . ~ . ~gra - - mianowicie _ . 
sie p,rzvpadkowo w okolicy Jesionek Małych Lecz figiel, iaki W tej chwili wypła- me, ze wraz z wozem, WYJezdza1ącym - „Głodnel!o nakarmić, łaknącego 
na z'~iiegleg~ grabarza Piotra Owsa i w czasie tal Stefan Brzytewka, przewyższył tylną bramą z zabudowań szpitalnych, napoić" ... A przedewszystkiem napoić, 
walki zostaie zastrzelony przez Jego towa- wszystkie inne jego dotychczasJwe ka- przedostał się na ulicę. bracie kochany, bo widzisz po tych szpi 
rzyf{6~nocześnie' stwierdzono, że w głębi szy- wały. !<~ucząc ·niby zając, wymykający ~ię t~lnych. zupkac~ z przviemności~ na· 
bu „Anastazja" zjawił się cień tajemniczezo Kiedy doktór oraz Jego PJmocnicy myshwym, wbiegł na podwórze kamie- piłby się człowiek czeitoś wzmocmone-
garh·usa. . . . - · . przypadli ku noszom i zerwali z głowy r.icy, posiadającej dwa wyjścia. go. Czy masz coś podobnego pod ręką 

Byt to rzeczyw1śc1e- Piotr Owies .. który wraz leżącego na nich człowieka sznitalny ki- Znalazłszy się na trzeciej ulicy prze dro~i Kostku 
z innymi . członkami bractwa Satanistów dą:tył t l · I' d · · · · b • to b' ł · bk k "ł 'b'1· · · do opanowania tei kopalni. e ' UJrze 1 ze z ziwiemem, ze Y• 1.eg ~ą szy. _ o, s ręci W naJ l~S~ą Gruby Kostek nadąsał się~ 

Jak sie pokazało, istniał~ _tu prz~d wiekiem asystent doktora, starszy m~dyk Wczel- b?c~mc~, azeby ~skoczyć do przeJez- _ Obrażasz mnie!... Czy sądzisz że . 
kopa-Jnia rudy, którel chodniki przecinały w led- kiewicz. dzaJąceJ taksówki. . . d b' 
nem miejscu pochylnie szybu „Anastazja". Jeden Natomiast Stefan Brzytewka zniknął - Graniczna 20! - rzucił krótki roz- przez ten czas wstąpiłem. moze • ~ . ra~-
wylot tego staroświeckiego przekopu znajduje się bez śladu. kaz twa abstynentów lub tez kamten 1akiś 
na terytorium niemieckiem, a drugi na polsklem. W jaki sposób dokonał tego, że w S hód l . j cięższy spadł mi na ~łowę, tak. że stra-
Ponieważ drogą tą możnaby idealnie szmuglować nrzec1'ągu kilku rn1·nut, wy,~orzystuJ'ą·· Bamoc k ruszy zl' tnie se~. . k ciłem pocią~ do rzeczy naimilszych w towary, sataniści przy pomocy półobłąkanego In- 1 · I\! " rzytew a, rozwa iwszy s1ę na mię ś • • ? N t 

1 
• . , d . . t • 

t.yniera Glinca opanowali to przeiście. ciemności, panujące na saii, zagtuszył kich poduszkach, odetchnął z ulgą. wiecie a ur~ n!e, ~e V:0 z.1a. 1es a 1 

. Pe_trory od_k~ył wylo~. znaidujący s!e po stro- nlczego niespodziewającego się a:;ysten Twarz jego rozjaśniła się jeszcze, przygr~zka zna1dzie się rowmez .. 
nie niem1eck1e1. Obecnie stara się odnaldć ta, odebrał mu J·ego marvnarlc:? i ~pod- d . d k" . k d i Sapiąc podszedł do kredensu i otwo we i ś'cie do zapomnianego chodnika po stronie · g Y• s1ęgnąw~zy o leszem O ra z O- ł ' 
pol~ kiei. nie, które wdział na swój wkzienny neJ marynarok1, znalazł tam gruby port- rzy l!o; . • • _ 

:i:i.t;i11iki w obawie przed policja wysadzają strój, a potem wysunął sie bocznemi fel. Wy1ąwszy na1bardzie1 pękatą butel· 
cześć sta.rel!o ~r~e~opu w powietrze. . drzwiami - to zost,ure do dzisiejszego Ale doznał przykrego zawodu: port- czynę, w której chl1;1pał ap?ty~znie czer 

Petron przyi~zd7.a znow_!l do Dreżnicb. k dnia niewyjaśnioną tajcm11i:;\. fel słuchacza medycyny Wczelkiewicza wony płyn, napełmł umie1ętnte dwa Tu spotyka s1e po raz pierwszy ze z an ru- . . . kieliszki 
towanym arystokrata hr. Osten Topolskim. Sarn Stefan Brtytewka. indagowatJy zawierał mnóstwo naJrozrna1tszych bar N. . . 

Powróciwszy do Jesionek Wielkich nlesJ>O- potem 0 ten faki, nabożnie skład.al- ręce dzo ciekawych gazetowych wycinków, -. a~ze kav:ralersk1ef -· . zawołał 
dziewanie natknął sle znowu na Warmlna. i powiadał: trochę zapisków, bony do taniej kuchni stuka1ąc się z J!ościem. , 

Uwage jego zwraca tajemniczy domek in- k d · k" · 1 't · B tn' j p N 1 ł ' żyniera oiinra. Policja otacza podejrzany dom. - To byt cud!... Niech niedowiarki a a ef!IJC 1eJ, eg1 ~mac]~ ra ie .o- a a raz 1eszcze. • 
Bandyci hronią sie rozpaczliwie. Policla otrzy- twierdzą, że cudów niema, ja jednak mocy 1 t. d., natomiast me było w mm - Na pomyślność nasze1 sprawyl-
muie · z Katowic posiłki. s twierdzę i twierdzić będę, że zdarzają najdrobniejszego nawet banknotu. powiedział. 

Wreszcie dom zostale zdobyty, ale sztab a- b Ot d · i · ł d · · k d W 'ł tan istów zdołał umknąć podziemnym przeko- się na świecie cuda! Jednym z nich Y- . - o zis eJsza rn o z1ez ~ a. e- yp1 znowu, poczem zapytał! 
pem. Na mieiscu pozostał tylko trup bandytki la właśnie moja ucieczka z zakładu m1Cka - mruknął z goryczą zaw1edz10- - O jakiej sprawie mówisz? 
Stefv oraz obląkany inżynier Oli•viec rentgenologicznego! ny kasiarz. - tJofe to, ale fason robi, ni- Gruby Kostek nachylił się ku nie· 

Tymi::zasem ap~sz Stefan .Brzyte'Yk~ prze- Kiedy dostrzetono ucieczkę spryt- by dziesięciu przedwojennych hrabiów. f 1 bywa w dalszym ciągu w szpitalu w1ęz1ennym. D R d . . Ć • mu pou a e. nego kasiarza, wszczęto alarm. waj zą nasz powm1en wszczą energ1cz-
- Skąd pan wie 0 tern wszystkiem?· dozorcy więzienni wybiegli na ulicę w ną akcję doraźnej pomocy dla tych bie- (D I . j I 

zapytał z zainteresowaniem doktór. poszukiwani~ za zbiegiem. Do pogo?i daików. Nie można bowiem pozwolić na • IZY Clillłl u ro> 
Brzytewka zrobił skromn~ minę: pr.zyłączył się prz.echodzący właśme to, ażeby p.rzyzwoity doliniarz, zwę-
- C.z;~t!lło się w, -życiu to 1 owo. W uhcą patrol pohcyJDy. Zaafarmo.wa.no. dziw~zy iclt pórtfel; przeżyWał „ potem 

" 

.> 
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Morderca „uzbroił" trupa swej of i ary 
aby wywołać wrażania, że zabił wa wlasnei obrania. - Pan miody 

dokonał zbrodni na swem wasalu 
Wilno, 21 stycznia. 'rY'k Kośnikowski, odwotał Tolści'ka na I Tołścik padł trupem na młetscu. 

W kol. Sawicze odbywał sie ślub A-
1 stronę i poradził mu jaknajpredzej wy- Goście, niechcąc być świadikami zaj-

leksandra Sawickiego. Pan młody był cofać się z wesela. ·1 ścia, rozpierzchli się. Wówczas Sawic· 
podniecony, gdyż dowiedział sie, że na l Tołścik lojalnie chciał tę prośbę wy- ki przewrócił trupa twarza do góry, 
wesele ma przybyć również jego były I konać, lecz, na nieszczęście. rozmowę I wyprostował mu nogi, wsunal do rąk 
konkµrent z sąsiedniej wsi, M. ikołaj Tot-

1

. Kośnikowskiego z Tołścikiem usłyszeli kij I udał, się na posterunek polłcU, gdzie 
ścik. koledzy ostatniego i wsz.czeli bójkę z I zameldował, te zabił, dzlałalac w wła· 

Od ś . . . . . Kośnikowskbm w obronie honoru swe- snei obronie. 
z' . Y . go .cie . byh Już oodchmteleni„ go kolegi. j „Inscenizacja" jednak wvszta na}aw 
Ja wił się mepo.ządany Pr.zez oana mto-1· Do bójki wtrącił sie również Sawie- i pan młody z kolegą powedrowali za 

dego gość w towarzystwie kole~ów. 
1 
ki. Zadał on Totścikowi cios żetaz11Ym 1 kratki. 

Jeden z przyjaciól go.sipodarza, tlen- 1 drągiem w głowę. l 

Zmasakrowany trup na okrwawionych \VOrkach 
30-Ietni kupiec ofiarą bestialskich bandytów. Wstrząsa

. jące odkrycie wieśniak.ów na szosie pod B.iałymstokiem 
Białystok, 21 stycznia. I podobnie ofiarą mordu rabunkowego. 

Na szosie Białystok Wysokie - Ma~ I Modzewicz z zawodu kupiec, przy
zowieckie, w odległości 10 kim. od Łap,! woził do Białegostoku najrozmaitsze to
~ieśniacy, pędzący bydło. zauważyli 1

1 

wary i zarazem inkasował pieniądze. -
Jadący szosą w. kierunku Biełegostoku . Krytycznego dnia Modzewicz orawdo
wóz. ' podobnie wra1.:at z Białegostoku wio-

Zaintrygował ich fakt, ii wóz Jechał ząc ze sobą więk!lzą ilość gotówki. 

nę Białegostoku. 
Przy zamordowanym z.naleziono 40 

zt gotówką, świadectwo przemysłowe 
i dowód tożsamości konia. 

Policja prowadzi energiczne docho
dzenie, celem wykrycia sprawców ohy
dnego mordu. torganizowanv pościg 
nk: dal narazie pozytywnych wyni
ków. 

Nr. 21 

Poranki filmowe 
dla ucznlOw szkół powszet1 rn; r-h 

Łódź, 21 stycznia. 
(ik) Dziś w poniedziałek, oobędą się 

w Lodzi poranki filmowe dla młodzieży 
szkół powszechnych w „Capitolu• , 
,,Przedwiośniu" i „Mimozie". 

Rada szkolna m. Łodzi, która zorga• 
nizowała te poranki filmowe! po.sta.no· 
wiła, iż bilety wejścia będą wynosiły po " 
20 gros:zy. Z ogólnej liczby biletów 10 
proc. będzie bezpłatnych i rozdzieli się 
ie między dzieci najbiedniejszych. 

Poranki te będą również powtórzone 
następnych dni, 

Nłezw~~kła śmierć 
lorda angielsk iego 

w czasie złotych godów 
Londyn, 21 stycznia. 

Niedaleko Londynu w tlorndean w 
pałacu lorda Knutswort obchodżono u
roczystość złotego wesela. Stary lord, 
który za dwa mies.iące miał skoń~zyć 
80 lat w odpowiedzi na liczne toasty 
wygłosił bardzo dowcipne i cięte prze
mówienle, które trwało przesz.to kwa· 
drans. 
Skończył swoją mowę, wychylił kie

lich wina i siadł spowrotem w fotelu. 
Po chwili skonstatowano, te $łarzec 
zemdlał. 

Mimo natychmiastowe) pomocy po 
upływie kwadransa jubilat już nie żyt 

•••••••••••••••••••••it•••••••o 
bez wo:tnicy. Ody zbliżyli sie do wozu, Napadniętemu poderżnieto gardło, 
oczom ich ukazał się mrożącv krew w zrabowano pieniądze i potem abv zmy
żyłach widok. lić trop, złodzie~e zwrócili konie w stro~ 

Na wozie na okrwawionych wor- ••••••••••1111!!11•••••••••••••••-••• LEKARZ • DENTYSTA 

~kac~~l~~łt~~r!~~e:~!a~ti~c:v::Y~zyt PARCELE euoow·LANE F. KOfoQ!!J?~SKA 
0 ropną ranę. · PrzyJmuJe codziennie od 9-3 

tow~~f e~afzenJo ~~r~~~acynJb~~~zaeis~;1~ Gdańsk a 3 7 
który zaalarmował policję. przy ul. Krzemienieckie·; i Retkińskiej do sprzedania teł. Za2-55. ' 

Policja ustaliła, że sa to zwłoki 30-le Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p: Hermana od ,_„8 w lecznicy 
294 tnłego Mo~ze'!lcza, kupea z Wysokie- w dni powszednie od 10-12 i od 4 do 6 popołudniuf Piotrkowska 

go Mazow1eck1ego, który padł prawdo- ••l'•etitKM1••"•-•ee.-eeee1u!ea„ 
OWOOflle .... „ ••• „.„„ •• „„ •••••• „ ••.•• „.e .... •••••••r ••• „ •••• „ ...... „ ............. „ .•...... „.„ ..................... ... 

I Kino-teatr 111 Dziś pora z ostatni! Hiill!il!liil !ll llllllilllllll llllll lli!Hlll!l!lllllllll!lllllllllllllllllllllllllll!ll!lllll!llllllll NaJwlębi:y film produkcii „Soiuzklno" w Mos-. M I R A z,. · · ff kwie. W rol. gł. Wiera Tarasowa l M. Doronin 

'I 

• oraz naJwybitnlelsi artyści Rosji Sowieckiej. 

11Listopada16 (Konst1ntJKW1ka) 
$ala dobrze ogrzana '' 

. Cen}' mleJsc: 54, 85 i 109. Bal1ton 75 groszy. 

Nadprogram: „STARA I NOWA MOSKWA" 
oraz dod. Paramountu l Pata. 

S 'IAT SIĘ SMIEJE 
WK6TCE 

METO 
~ ADRIA (Wiesolyje rebiala) 

Nojwesel§~ig l ii fhnn p rod. Sowiec:'kieł • -
llBllgil!llellll!iillil!i!ii1111!19ilmll ... „„„„ ... „„.„„ ...... „„„„ ... „„„„„„„„i ... „„ ...... „„„ ... „„„ ... „„ 

Ceny miejsc: I seans 50 i 54 gr., następne 54, 
85 i 10'>. Sala należyclę ogrzana. 

Poraz pierwszy w Łodzi! Wielki dramat-potążnlejszy niż Maradu 

4 „ZBRODNIA W TRINIDAD" • 
. W roli głównej: Wietor Gar~, Nigel Bruce I Healher· Angel. 

Wspaniała gra! Niezwykła treść! Szalone tempo I Tajemnica! Zbrodnia! Romans! 
Nadprogram: „HARRY JEST GLODNY„ Wfali gl. słynny -komik Harry . L1nfgdon; 

Następny program; „CZY LUCYNA-TO DZIEWCZYNA~ 

• Or. Med. Wł..ODZl.~lli:1.Jł2. Dr. med. · HENRYK Dr. Med. - Or. męd. 

Z I\ ą,~.~~"~ I cz ~!!.~"~pw~,!! I JA K DB SO n~~ t8 ~!'.f-~ 
uszu, nosa. gardła I krtani skórnych I moczopłciowych CHIRl)RO rycznych I moczopłciowych 

Łódź, ul. Piotrkowska 164 ul 5 ... go Slerpn·1a 2 tel. SPEC. CHIRUROJA - KOSTNA Cegielniana NI 7~ tel. 141-82 
tel, 1zs-26 • . _ _ • ~t&·~3· D-ra Sterlinga 22 i>rzYl~ule od z. s-10, 1a-2. s-s w 

nrzy!muif· ort 4 do Q wlecz Przy.Jmuie od 9. 12. 2 4 l 8 9 w1ecz. (N T ) t 1 17A-4"' W niedziele I jwteta od ~11 rano 
'· · w medz. I święta od 10-t po pot. · argowa · e · .,. . "' 

. d~ pań oddzielna poczekalnia. w ci Ł KOTWY s KI Dr. Jan Po lak w ł!I BALICKA DOKTÓR PRZfPROWADZIL sre ul rlAWROT nr 7 
SIE i 'Hl~~WICZA 52 (róg Nawrotu) TRBP•A• na ul. CEGIELNIANĄ 11 • Teł.. 114„21. • 

Nr. t~L 194-03. , Telefon zas..02 choroby werwnotrz.ne . I .ttłlers~ __ JlllllillL_ 
Choroby sł (.me i weneryc.ine specjalista chorób wenerycznych, o,;Jioroby wen1r~~:~ woezopłClowe (astma. 1>0krzYWka. mlicnma. · reu· 

przyjmuje h t.iety I dzieci od I do a skórnych, moczopłciowych, P;rzylmu!e · od 8-12 j od 4-9 W ole- IJllltyz.i:q} 
I od 7 do 8-eJ. Z d k 6 fr u piętro d 1 1 1 ś . t od 0-t iodz. priyjęć 5-7.30· 

ar. Z Y GMUNT a wa Z a ' telef. 234..12 ze e DRwi~~I). . Elektro I śwlatlolecznfctwo.:.....,_ c: z y s t o s (' t 
H~·RYKOWSKl1 w n~;ct~fe1/t~·w1~9 ot~~~l pp. H bew· kow1·cz WAŻNE D~ PANÓW! Szyję naiele· " "' . . IJJll . · gantsze garnitury PO 40 zł. Oyplomo- orz.vimuie · cvk:in.:>wame. drutowani~. 

;..._ - • wany Zakład K;ąwiecki, S. Pasta- froterowanie 'l:a s .; riatan1e biur OO • 

Chor. skórne, wener:v.czoe I płciowe .JĘZYKA polskiego, korespondencji i ra , Al\USZER.JA 1 CHOROBY welski, Cegielniana 23, fr. I n, j ' r•i Czvszcze·.iie S"Zvb 
przeprowadz i ł ste na ul. chunkowości szybko i gruntownie wy KOBIECE IO ZŁOTYCH mi1<s1ęc;zme urzędnikom .Plotrkowsli!a H. t:Mo11 Hi7 •4~ 

Piotrkowską 86 tel. 143-63 ucza rutynowany nauczyciel. Star-żeromskiego 46 tel 182-21 na wypłatę ko~fekeJe. obuwie, bielizna I •••1••· -.• 
przy)mµie od ~-11 i od 6-9 wiecz., szych specjalna skrócona metod ą, Wól . . I • . manufaktu:ra, ftJ'anki Charł. łłiotrkow' 
w 01edz. 1 . św1eta od 9-1 po.pot., czańska 29, m. 1. front, Pllrtor. Pny1mu1e od 4-7 po J>QJ. ska il, pQdwórzc. 

or. 
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Pol ka-Niemcy 3:1 .(1:1, 2:0, 0:0) Mistrzostwo klasy B 
w hokeju 

W dniu wczorajszym został rozegra 
ny na lodowisku przy Al. Unji mecz 
hokejowy o mistrzostwo klasy B: 

Sukcas raprazantacii hok1Jow11 na mistrzostwach iwlata w Davos 
Davos, 21 stycznia. Kanąda - Łotwa 14:0 (3:0, 7:0, 4:0). - Niemcy, Czechosłowacja - BelgJa, t.KS II _ Triumf II, który po zażartej 

Reprezentacja hokejowa Polski od- Przez cały czas spotkania przygniata- Rumunia - Austrja, Anglja - Łotwa, walce zakol1czył się nieznacznem zwy-
niosta w Davos pełny sukces bijąc w me- jąca przewaga kanadyjczyków. SzwaJcarja - Holandia i Szwecja - k 
czu o mistrzostwo świata reprezentację W poniedziałek odbedą się następu- Weiry. cięstwem rezerwy ŁKS-u w stosun u 
Niemiec w stosunku 3:1 (1:1, 2:0,0:0). j(lce mecze: Polska - Włochy. Francja 4:3 (0:2, 2:0, 2:1>. Początkowo przewa-
tt~e~ci ~l~y za~~i~o~eie~bar ••••••••••••••••••••••••••••••~ hlTriumfje~~stopciowoŁKSpne
dzo ładnie i prezentując się niezwykle I jął inicjatywę i potrafił mecz nieznacz-
korzystnie rozstrzygnęli mecz zasłuże- Rewja gwi·azd łyz· wi·arski·ch nie wygrać. 
nie na swoją korzyść. W drużynie pol- ł d 
skiej najlepiej spisata się pierwsza linja ~ Nowe w a ze 
ataku złożona w całości z zawodników na lodowisku he)enowskiem Polskiego Zwią1ku Katakowego krakowskich. Jednakże również i po
zostali napastnicy jak też i trio obronne 
wypadli bardzo dobrze, przyczyniając 
się w równej mierze do uzyskania zwy
cięstwa. 

W pierwszej tercji gry zdobywa Pol
ska bramkę przez Stupnickiego, nieco 
później udaje się jednak uzyskać niem
com wyrównujący punkt. W drugiej ter 
cji mają polacy wyraźną przewagę u
widocznioną zdobyciem dwuch bramek 
przez Marchewczyka i Kowalskiego. 
Trzecia tercja mija pod znakiem gry wy
równanej i nie przynosi już zmiany re
zultatu. 

W dniu wczorajszym odbyły się na powodzeniem cieszyli się Kalusowie i mło W niedzielę odbyło się w Krakowie 
torze lodowym w Helenowie popisy czo• dziutka Scheibertówna, którzy wzbudza walne zebranie PolskieJ!o Związku Ka· 
łowych łyżwiarzy ze Sląska, Popisy te li podziw swą lekkością i swobodą wy- jakowego, na którem obrano następują· 
wypadły doskonale. W poszczególnych konania figur oraz boi!atym repertua- ce nowe władze związku: prezes - pul· 
produkcjach znakomicie wypadły: Popo· rem. Zainteresowanie imprezą było o- kownik Tad. Zieliński, członkowie 2'0.· 
wiczowa, Scheibcrtówna, Cz.orówna, gromne. rządu: dr. J. Grabowski, dr. A. Hein· 
Preisówna, Ziajówna, Scheibertówna, W dniu dzisiejszym odbędzie się o rich, inż. Al. Rins!man, A. Wisłocki, prof. 
Grobart, Sojka, Breslauerowie i rodzeń· godz. 18.30 na torze w Helenowie ostat- J. Hetawiczka, kpt. Wł. Sienczak, kpt. 
stwo Kalusów. ni występ ślązaków, tak że ci którzy z M. Kurletto, J. Szeremota, J. Peterek, 

Niezwykle efektownie wypadł rów- jakichkolwiek względów nie mieli możno St. Wróblewski, W. Kuszalski, dyr. Lo
nież wspólny występ wszystkich zawod- J ści oglądać niezwykle efektownych po- I teczko R., dr. Bober A., dr. Luster Br., 
ników. Występujący zbierali rzęsiste o- , pisów winni skorzvstać z nada~zającej się Zieliński Ad. inż. Rząsa Tad., Macieliń· 
klaski; a wśród młodzieży specjalnem dziś okazji. · ski St. 

81qsh-Worszowo 9:'1 Hokeiści ŁKS-u Polska gra w poniedziałek z Wło
chami, przyczem wyniki tego spotkania 
zadei;yduje czy dostaniemy się do pół- Skoda zbojkotowała zawody, przyczyniając się do 
finału. porażki stoli<!y 

przegrywają w Poznaniu 
Poznań, 20 stycznia. 

W pozostałych meczach niedzielnych Warszawa, 21 stycznia spowodu nadwagi Krysiaka, a w walce towa-
uzyskano następujące wyniki: I<ozegrane wczoraj międzyokręgowe spot· JZyskiei Welgryn uzyskuje wymk rem isowy. 

Drużyna hokejowa ŁKS-u rozegrała 
tu mecz tbwarzvski z zeszłorocznym mi 
strzem Polski AZS-em. Mecz zakończył 
się minimalnem zwycięstwem poznańczy 
ków w stosunku 1 :O (0:0, 1 :O, 0:0). Jedyną 
bramkę spotkania zdobył dla zespołu poz 
nańskiego w dru~iei tercji Stamka. Zwy
cięscy przystąpili do gry bez zawodni
ków reprezentacyjnych bawiących w Da
vos. 

f J Wł h 1 1 (O O O O 1 1) kanie Śląsk - Warszawa wystawia pięściar- W wadze koguciej Warszawa traci bez wal-
ranc a - OC y : : ' : ' : ' stwu stołecznemu smutne świadectwo. Mecz ki dalsze dwa punkty, gdyż i Malecki wyka-

Gra nie,ir.wykle zacięta, przyczern włosi wczorajszy zadokumentował znów, że w bok- zal nadwagę. Spotkanie towarzyskie Małeckie
nadużywali siły fizycznej za co byli też sie stolicy nie wszystko Jest w porządku. Dru- go z Jarząbkiem kończy się również wynikiem 
często ~arani. żyna warszawska przystąpiła do walki w skła- remisowym. 

SzwaJcarJa _ W <>gry l • l (O·O O·O dz ie z~acznie odbiegającym od ustalonego w wadze piórkowej Rudzki zwycięża na 
• ) " • . .' ' ' ' uprzedmo. punkty po najładniejszej walce dnia Kazimier-

1.1 • . Węg~zy zaprez~ntowal.1 ~lę nad-1 Wptynąl na to przedewszystkiem fakt. że ~kiego. 
spodz1ewame dobrze I zasłuzyh nawet zawodJ• zostały zbolkotowanu mpełnlc Jawnl11 W wadze lekkiej Białas remisuje z Fabi-
na zwycięstwo. Na przeszkodzie temu przez Skodę, która nie przyP.łała swych wy· siak!em. 
stanęła jednak świetnie dysponowana znaczonl:'ch do . repreze~tacJI. zawodników .. Po- W wadze półśredniej Bieniak (S) uzyskuje 
obrona szwajcarów za.tern n.ie stawił się te~ Rmholc (uspra~1edlf- problematyczne zwyciestwo w spotkaniu z 

• wJOny) 1 Polus. Na domiar złego dwuch mnych Wrzoskiem. 
Szwecia - Holandia 6:0 (1:0, 1 :O, zawodników stolecznych miało nadwagę. tak, W wadze półciężkiej Doroba (W) zwycię-

4: Holendrzy 5tawili ·w ·pierwszych że stolica oddala cztery punkty bez walki. ża po bardzo słabej walce na punkty Kurkę. 
d h tercjach względnje silny opór Same zav/ódv taty na bardzo niskim pozio· W wadze ciężkiej Dziewulski zdobywa dla 
v cieJ jednak opadu zupełnie z sTt • ~~mp~o~r::i~~ff~ niektór.ych walk był wprost I ~~::cf;~ka~unkty bez wa1k1 spowodu braku 

zechosłowac)a - Rumunia 4:2 (2:1, w wadze muszel Sląsk zdobywa punkty' 
0:1, 2:0). Rumuni mimo, że grali bar
dzo ładnie ustępowali jednak wyraźnie 
czechom. , :W pierwszej i trzeciej tercji 
przeważali czesi, druga natomiast nale
żała do rumunów. 

Austria - Belgja 6:1, (0:0, 2:1, 4:0). 
Belgowie jedynie w pierwszej tercji sta
wili jaki taki opór, natomiast w dwu 
następnych mieli austrjacy znaczną prze 
wagę. 

MW 

tiolendorzvk , lido~u 
Mistr2ostwo Ligi rozpocznie się 31 marca 

W drugim dniu zebrania ligi delegaci Legja - Pogoń, Garbarnia - ŁKS. 12: ! Lipiec 7: Polonia - Wisła, Pogoń
klubów zajmowali się jedynie ułoże~ zarezerwowany został na zawody mię- Legja, Śląsk - ŁKS, Warta - Ruch. 
niem kalendarzyka rozgrywek na cały dzypaństwowe Austrja - Polska. 19: 114: Warszawianka - Cracovia, Śląsk
rok. Tegoroczna kampanja ligowa roz- Warszawianka - Garbarnia, Cracovia Warta. 21: Ruch - Warszawianka. 

P d k „ lk · pocznie się w dniu 31 marca meczami - Legja, ŁKS - Wisła i Pogoń-War- Sierpień 4: Polonia - Pogoń, Gar-
0 zna 1em Wa OWefOW Legja - Wisła i Garbarnia - Pogoń i ta. 26: Polonia - Ruch, Wista - Gar- barnia - Warszawianka, Ruch -Śląsk 

trwać będzie bez przerwy do dnia 10 barnia, ŁKS - Po&oń, Śląsk - Craco- Warta - Wisła. 11: Cracovia - Polo-upływają mistrzostwa 
w siatkówce listopada. cia i Warta - Legja. 30: Legja - ŁKS, nia, Pogoń,- Ruch, Śląsk - Legja. 15: 

Szczegółowy kalendarzyk ligowy Garbarnia - Śląsk. Warszawianka - ŁKS, Cracovia -
Łódź, 21 stycznia przedstawia się nasłępujaco: Czerwiec 2: Warszawianka - Le- Warta. 18: Legja - Polonia, Wisła -

Trzeci tydzień rozgrywek w siat- .l\łarzec 31: Legja Wisła i Garbarnia gja, Cracovia - Ruch, ŁKS - Warta Pogoń, ŁKS - Cracovia, Śląsk - Gat-
• kówkę męską i żeńską o mistrzostwo - Pogoń. i Pogoń - Wisla. 9: Polonia - Legia. barnia. 25: Cracovia - Warszawianka, 

kl. B doprowadził do rozegrania trzech l(wlecleń 7: Polonia - Garbarnia, 16: zarezerwowany na zawody rewan- Pogoń - ŁKS, Warta - Garbarnia. 
meczów na osiem wyznaczonych. W Wista - Sląsk, Ł. K. S. - Warszawian żowe pomiędzy reprezentacją ligi a re- Wrzesień 1: zarezerwowany na 
siatkówkę żeńską kl. B. HKS Il uzyskał ka, Ruch - Pogoń i Warta - Craco- prezentacją Lipska. 20: Garbarnia - mecz Belgja - Polska. 8: Warszawian
walkowerami wygrane ze Szternem, via. 14: - Legja - Garbarnia, Craco- Warta, Wisła - Warsźawianka, ŁKS- ka - Pogoń, Cracovia - Wisła, ŁKS
Bar Kochbą zaś z Makkabi wygrał 2:0. via - ŁKS, Pogoń - Polonia, Ruch - Polonia, Śląsk - Pogoń. 23: Warsza- Garbarnia, Ruch - Polonia, Warta -
W siatkówce męskiej kl. B. tlakoah i Wisła i Warta - Warszawianka, 28: - wianka - Śląsk, Cracovia - Garbarnia Śląsk, 15: Polonia - ŁKS, Wisła - Le
!KP. Triumf i IKP uzyskały podwójny Cracovia - Pogoó, ŁKS-Ruch i Śląsk Ruch - Legja i Warta - Polonia. 29: gja, Pogoń - Garbarnia, Ruch - Cra
wci lkower za niestawiennictwo się. - Polonia. (Polonia - Cracovia, Wisła - Warta, covia. 21: Warszawianka - Polonia. 
HKS wygrat z Makkabi 2.0, zaś Policyj Mał 3: Polonia - Warszawianka, Pogoń Warszawianka. 30: Legja-Sląsk 22: Legja - Warta, Garbarnia - Cra-
ny KS. z ttl<S 2:1. Wreszcie Makkahi Wisła - Cracovia i Śląsk - Ruch. 5: Garbarnia - Ruch. covia, Ruch - ŁKS, Sląs'k - Wisła. 29: 
uzyskata walkower z Triumfem oraz Warszawianka - Wisła, Cracovia 
IiKS z Hakoahem. Śląsk, Garbarnia - Polonia, ŁKS 

Mecze hokejowE 
w Warszawie 

W meczach hokejowych, które od
hvl v się w dniu wczorajszym w War
szawie Warszawianka pokonała ŻASS 
4:0. S!~ra - Znicz 18:2. Marymont -
Chvi ;P:rle S:O i fskra - Makabi 1:0. 
11 &.....,+ 

Spodenk IB\ViGZ remisuje z Fagotem Leg~~ź!~~~nik 6v:~~:~zerwowany na 

Nlespodzlanlca meczu IHP-Halcoah ~~~~0~~~s&~rbar~i~strjaw1;r~. ~~:~k = 
Drutynowe spotkanie pięściarskie IKP z Ha· f1gotem. W p~erwszem st~rclu przewata wy- Warszawianka Warta _ ŁKS. 20: Po-

koahem przyniosło niespodziankę największego ratnle Spodenkiewicz. Drugie naldy Jut jednak l" . w . w· ł R h ŁKS 
kalibru w postaci wyniku remisowego uzyska- do Fagota. Trzecie Jest wyrównane. Wynik re- ima - arta, IS a - UC • . -
nego przez Spodenkiewicza. w walce z fago- misowy odpowiada przebiegowi walki. Sląsk, Pogoń - Cracovia. 27: Leg3a -
tern. Zawodnik Hakoahu zaprezentował się w W wadze piórkowej Sikorski (llKP) zwyclę- Warszawianka, Wisła - Polonia. Po-
tem spotkaniu nadspodziewanie dobrze, pod- ża 111 punkty Zysmana. goń - Sląsk Ruch - Garbarnia. 
czas gdy Spodenkiewicz walczy! znacznie sła- W wadze półśrednie! Durkowskl OiKP) zwy LI t 3' . p 1 • e-1 k Wl t 
biel niź ostatnio. cięta nieznacznie na punkty Lipszyca. Była to s opad · ? oma - ~ ąs • s a 

- · - --- W IKP, które wystąpiło beż swych repre- najciekawsza walka dnia. - ŁKS, Garbarnia - Legia, Warta -• y z··~ wy zentacyinych zawodników wyróżnili się Dur- w wadze średnie! Renc::z fliI<IP) zwyciężył Pog-oń. 10: Warszawianka - Ruch. 
... kowski I Bagrowski, szczególnie ten ostatni na punkty Waldmana. z I d "d · 

stoczył bardzo ładną walkę z Gotfrydem. W wadze p'6łciętkleJ Blibaum (H) pokonał e wzg ę U na prze.wi ZI~ne prz~z 
belgijskie „ORMOND", kanadyjskie "C. C. M." W Hakoahu obok Fagota najlepiej spisał się rta punkty Białeckiego. zarząd PZPN-u spotkama m1ędzypa11 -

i szwedzkie. Lipszyc. Reszta zupełnie przeciętna. W ogólnej punktacji IKP wygrało spotka- stwowe z Niemcami, Rumunją i Jugo-
NARTY. kije H<?KEJOWE or~z wszelki sprzęt W wadze muszei .Bagro~ski OKP) remis~je nie 10:4.. . słwją zachod'zi ewentualność że kHka 

zimowy, połeca1ą: z Gotfrydem. W te1 same1 w~.dz~ Bart1111k '.Yalk1 punktowane były sy~temem 1ed~ego spotkań drugiej rundy przesuniętych zo-
R. KOWALSKI i z. KOWALSKI (!KP) pokonał na punkty Wdowmsk1ego Ir. sędziego przez p. Wodz1sławsk1ego, a w rmgu . . , . · . 
11 Listopada 26 Lódź Piotrkowska 621 W wadze kogucie! Spodenkiewicz (IKP) kierował niemi bez prawa głosu p. Brycz- s_tame ~~ dzten 10 względme tez 17-go 

OSTRZENIĘ LYŻEW. j uzyskał jedynie WYnik rc~FY. w walce z kowsl.d. listopada. 
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Rzecz dzieje się w pociągu pośpiesznym. Pc
ci01.g wyrusza z dworca. Po chwili ktoś pociąga 
za hamulec. Wagony stają. Kondukior udaje 
się do przedziału, z którego podano sygnał i za- 1· 

steje fam samotnie siedzącą młodą niewiastę. 
- Dlaczego pociągnęła pani za hamulec? _ 

py ta ur::::; dnih kolejowy. 
- Bo mąż mój wyszedł na chwilę do bufetu 

i zanim wrócił pociąg ruszył„. 
- Ale to przecież nie jest powód do zalny

mania pociqgu 1„. Mąż mógł wyjechać następ
nym ;ociągiem!.„ 

- · T e!{.„ ale my odbywamy podróż poślubną. 

:#: I 
S:-:cfar przyjął pomocnika, imieniem Wacek, i 

ldó ~y romaga mu w jego pracy. Pewnego razu I 
\V ilCC~i Cosfał polecenie pomalowania auta, -
Wacek wziął kubeł farby i zabrał się do robo
ty. Naclch.odzi szofer i pyta: 

• 

Co robisz, Wacek?„. 
Ano„. maluję auto„. 
Ale czemu si11 tak śpieszysz? 

ajki" w Kalifornr CO KTO LUBI„. 

P.o chc1; zdążyć pomalować zanim cała 
farba wyjdzie.~ 

Pewne biuro mieszkaniowe w Holly
wood obrało za swą słedzlbe sfinksa. 

l ~Y ten oryginalny lokal ma zachęclć 
interesantów? :#: Podczas gdy u nas cały kraj soowity jest w całun śnieżny; ~było sie w Pa· 

Do fryzjera wchodzi jakiś podchmielony gość. sadenie (Kałiiorni'i) korso kwiatowe pod nazwą „Złota bajka", na które zjecha
Siatla i mćwi: 

Io sję przeszło milion osób. Na zdjęciu olbrzymi wóz kwłatOwY, odznaczony 
- o.„go„go„lićl • d 

l 01erwszą nagro ą. 

Fryzjer namydla go i zaczyna golić, a gość t llll!!lfllH!!!'DBmmmB•IBBB••••••il•••••••••••••• DWUKROTNY MISTRZ EUROPY 
tyrncz:i~em zasypia słodko. Ogoliwszy połowę i 
twarzy, fryzjer trąca zlekka klienta, mówiąc: ft 

-Nh mogę dalej golić, bo pan śpi.„ 

- Taaaak? - powiada gość. A u.o więc„. 
ostrzyż mi pan włosy, 

Potem zasnął nanowo. 

:#: 
Kotek udaje się ze żoną do lekarza - orto-

pc r~ysi y, Fani .Kotek ma poważne braki pod 
wzi;h:r'em budowy ciała, 

W gabinecie lekarza pani Kotek rozbiera się, 
a obecny przy tem małżonek zwraca jej uwagę: 

- Sta!i prosto, żeby pan doktór zobaczył ja
ka jesfoś krzywa„. 

:f± 
Dwaj kupcy spotykają się na ulicy, 
- Słyszałem, że jakiś złodziej ukradł panu 

i:łcty zegarek?„. 
- Owszem... Ale złodzieja szybko złapali. 

-astro om 

Wyobraź pan sohie, że zaniósł on zegarek do 
lombardu i tam odrazu poznali, że to mój i go 
ze trzymali. 

:tł: 
Ośmioletnia pociecha państwa Kac zwraca 

się do matki z następującemi słowy: 

Marcel Thil, mistrz świata w wadze 
średniej i mistrz Europy w wadze pół
średttłeJ, p0łożył na punkty w 15 run
dach swego przeciwnika Mac Yvoy, za 
trzymając tern samem posiadany tytuł -

- Mamusiu, wyglądasz bardzo mizernie, .. mistrza Europy. 
- Rzeczywiście jestem bardzo zmęczona i 

nie mogłaby~ ręki ~odnieść„. . . . . . I ft'l i c~zi.,;:rniec małej wio~ki anszieJskieJ,, Ba~il. Brown, zarabia na chleb codzien- tł ;ł ' 
- W takim razie ' mogę Cl pow1edz1ec, ze l lly J3k0 zwykły l'ObOtntk, W nOCY ZaS pOSWlęCa się pracy naukowej przy te-

stłuk!am lustro w sypialni.~ leskopie. Brown, który dokonał ważny eh odkryć, znany jest w świecie nauko- ~ ~ ~. 
wvm całego świata. • ___ ;;; 

- -- "!.. ~ ""!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!l!!!!'!!!!!!l!!!!!!l!l!!!!!!li!!IJl!!!l!!!!'!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!ll!!!!!l!!!!!!l!!!!!!!!!ll!!!!!l!!!!!!i!!!!!!!!!!!ll!!!!!!ll!~~!l!!!!!!!l!!!!!!l!!~~~!!!!!!!l!!!!!!!ll!!!!~ 
Codzienna nowelk~ ,,Expressu11 

kobieta już od paru chwil jest zupełnie Ni~wiasta wahała się jeszcze przez 
przytomna i przysłuchuje się uważnie parę chwil. 

l'łllodg le rz ich rozmowie. .Wreszcie wyraziła ~woją zgndę . 
- Ja tu nie mogę pozostać - po· I'o kilkunastu minutach znajd1Hvała 

wiedziała nagle - Mąż mnie zabije. Ten się już w wytwornie urządzone·11 miesz-
Około godziny dziewiątejS wieczoremł ) Gdy po chwili wrócił z lekarstwami, człowiek jest zdolny do wszystkiego. kaniu lekarza. Dr. Stumpf umieści! ją w 

gdy młody lekarz Arnold ~ tumpf mia chora czuła się już lepiej i powoli pow- Dokto'r Stumpf zbli'z'ył si'ę do chorei'. · · l · ś · d · 
d k ' ł swe1 sypiam, o wia cza1ąc, że sam <pę-

zamiar udać się 0 awiarni, w jego raca a do przytomności. Przyjrzał się jej uważnie i stwier- dzi noc w gabinecie. 
mieszkaniu zjawił się niespodzianie ja- Dr: Stumpf dał jej jakieś krople, po- dził, że jest wyjątkowo piękną kobietą. - Jestem panu bardzo wdzięcznv -· 
kiś mężczyzna. czem zwrócił się do młodego mężczyz· - A więc pani wszystko słyszała?- powiedział kochanek, ściskając mu dłoń , 

- Bardzo przepraszam, że przycho- ny. spytał ją, uśmiechając się dyskretnie. - Nigdy w życiu panu nie zaponm'~ bd 
dzę nie w godzinach przyjęć - powie- - Chora przynajmniej do jutra musi - Tak odparła, rumieniąc się - i przysługi. Znajdowaliśmy się w rozpacz-
dział cicho - Jestem pańskim sąsiadem pozostać w pańskiem mieszkaniu. doszłam do wniosku, że muszę natych· liwej sytuacji. 
panie doktorze. Mieszkam o piętro wy- - To jest niemożliwe - odparł mu miast opuścić ten pokój. Pojadę taksów- - Spełniłem tylko mój obowiązek -
żej. Chciałbym pana poprosić do mego przerażony sąsiad Zupełnie niemożlf- ką do domu. uśmiechnął się lekarz - Teraz zadzwo· 
mieszkania. Nagły wypadek, natychmia· we. - To jest szaleństwo, łaskawa pa· nię do męża. Pan będzie musiał nas o• 
stowa pomoc jest nieodzowna. - Dlaczego? ni - zaoponował lekarz. - Ja do tego puścić. Przypuszczam, że spotkanie z 

Dr. Stumpf nie znał swego sąsiada. - Ta pani jest mężatką - począł nie dopuszczę. Mam zresztą doskonały zazdrosnym małżonkiem nie byłoby zbyt 
W kawiarni czekali nań znajomi, nie mu szeptem tłumaczyć - Jej mąż jest pomysł. Przeniesiemy panią do mego miło d:a ;Ja~ a. 
mógł jednak odmówić przybyłemu i udał człowiekiem bardzo gwałtownym. Nie mieszkania. Jestem pewny, że w ten Młody mężczyzna czule pożegnał się 
się z nim na gór.ę. zna mnie osobiście, ale podejrzewa nas sposób panią uchronię od niebezpieczeń z kochanką, uścisnął jeszcze raz dłoii 

Młody mężczyzna odnajmował ka· od dość dawna. Jeśli się dowie, że jego stwa, które pani grozi ze strony męża. lekarzowi i opuścił mieszkanie. 
walerski pokój. żona znajduje się w mojem mieszkaniu, - To jest niemożliwe - przerwała Doktór Stumpf, zgodnie ze swym 

Tam właśnie, na tapczanie spoczywa może popełnić jakieś szaleństwo. mu niewiasta. postanowieniem, skomunikował się z mę 
ła przystojna kobieta. Była trupio blada _ W takim razie nie należy mu o • - Właśnie, że zupełnie możliwe. Pro żem chorej. Po kilkunastu minutach 
i nieprzytomna. tero powiedzieć. szę uważnie słuchać. - kontynuował le przyjechał on do niego. Dziękował se:--

- Co się stało? - spytał lekarz, - Ale jak to zrobić? Około dziesią- karz. Przeniesiemy panią do mego mie· decznie lekarzowi i pozostał do rana ,,„ 
spoglądając uważnie na leżącą. tej powróci do domu. Gdy nie zastanie i szkania, a później sam zatelefonuję _do jego mieszkaniu, czuwając przy łożu cho 

- Nie wiem - odpowiedział mu żony, zacznie ją szukać. Przypuśćmy, że ' męża. Powiem mu, że pani zasłabła rej. 
szeptem młody mężczyzna. - Przyszła dziś mu nic nie powiemy. Ale co będzie przed moim domem. Przechodziłem przy Nazajutrz rano zabrał ją do domu. 
do mnie przed godziną. Rozmawialiśmy jutro. Jak nieszczęsna jutro się przed padkowo i jako lekarz, uważałem za Po paru dniach młoda kobieta pow-
wesoło. Nagle powiedziała mi, że się sła- nim wytłumaczy? swój obowiązek przyjść pani z pomocą. róciła do zdrowia. . · 
bo czuje, zbladła i upadła na kanapę. - Sytuacja jest doprawdy dość klo- Kazałem więc panią umieścić w mojem Doktór Stumpf uważał jednak, że 

Lekarz przystąpił do badania. potliwa. A jednak chora musi mieć bez- mieszkaniu, a gdy stwierdziłem, pt:?:yczy powinna w dalszym ciągu znajdować sie 
Po paru . minutach oostawił djagno- względny spokój i nie wolno jej ruszać. nę zasłabnięcia, postanowiłem panią za- ood iego opieką. Dlatego też odwierlzał 

zę. zachodzi bowiem obawa, że może nastą trzymać u siebie do rana. Jestem pew- ją od czasu do czasu. 
- Atak sercowy - powiedział - pić drugi atak. Czy chora mieszka gdzieś j ny: że ,mą~ zaraz przyjd~ie do mnie i hę . A po roku p~ni Lili Walt rozwiodła 

Nic groźnego . Chora musi mieć jednak w pobliżu? dz1e mi dziękował za opiekę. się ze swym męzem i poślubiła trnskli· 
bezwząlędny spokój. Przyniosę lekar·1· - Nie. Daleko. W dru~iej części mia f - To doprawdy. doskonały pomysł--,wego lekarza. 
stwii.. Mam ie w domu. sta. zawołał młody męzczyzna, przysłuchu- Dol. 

I udał się do swe)!o mieszkania. Mężczyźni nie spostrzegli, że młoda jący się uważnie wywodom l_e_k_a_rz_a_·-------------------

-- ---Za wvdawce i druk: _Wvdawnictwo „Republika" Sp. z oirr. odn. Re daktor odoowiedzialnv: Jan <łrobełniak. Łódź. Piotrkowska 49. 
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